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Bar~a-~~yńskie metody 
P~~•c1• #rancu~kiej 
Nota M1~1sterstwa. Spr~w Zagranicznych do ambasady francuskiej 
w spraw1e znęcama się nad deportowanymi z Francji Polakami 

Bawią.ca w Polsce z braterską wizytą delegacja. kołchoźników radzieckich 
pnybyła. przedwczoraj na teren województwa łódzkiego-. Goście odwie­
d'lliU Państwowy Ośrodek Maszyoowy w Rawie Mazowieckiej, spółdziel­
nię produkcyjną. w Wilkowicach i przez kilka godzdn bawili w Łodzi, 

zwiedzając zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Stalina. 

WARSZAWA, 14. 9. (PAP). - Dnia 14 września 1950 roku 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało ambasadzie fran­
cuskiej w Warszawie notę następującej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 4 „Podróż" do Polski odbyła się we· 
przesyła wyrazy poważania ambasa- dług klastycznych wzorów faszy 
dzie francuskiej i ma zaszczyt za- stowsko • hitlerowskie,!) przy wy· 
~omunikowć, co następuje: syłaniu patriotów do obozu. Are· 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- sztowani przewożeni byli samo­
nych w nocie z dnia 11. 9. 1950 l'O· chodami więziennymi. 
ku ostro zaprotestowało przeciw Większość z nich stała przez 
bezpodstawnym aresztowaniom i de- cały czas podróży, która trwała 
portacjom grupy (59-49) Polaków przeszło 2 i pół dnia. Cały konwój 
z Francji. Obecnie po przybyciu otoczony był wielką iłością. poli· 
wspomnianej grupy do Polski i po cjantów na motocyklach, którzy b;v 
ustaleniu brutalnych i nieludzkich li uzbrojeni w broń maszynową i 
metod, stosowanych :przez policję rkm. Przeciętnie wypadało . po 60 
francuską w czasie aresztowania, re- policjantów na jedną. ciężarówkę 
wizji i deportacji, musi powrócić je- z aresztowanymi. Aresztowanym 
szcze raz do tej sprawy. grożono strzelaniem. Na ogól nie 

I 
Przytoczone powyżej fakty wskazu I 

ją na szczególne nasilenie złej woli 
policji francuskiej przy dokonywaniu l 
brutalnych i nieludzkich aresztowań ' 
i deportacji, zarządzonych przez rząd 
francuski. Rząd polski protestując je­
szcze raz przeciwko tym aresztom i 
deportacjom z całą siłą piętnuje bar­
barzyńskie i nieludzkie zachowanie 
się policji francuskiej w stosunku do 
uczciwych, pracowitych i często zasłu 
żonych dla Francji polskich obywa­
teli. Rząd polski domaga się również 
unieważnienia naJ,azów wysiedleń­
czych, jako bezprawnych i nieuzasad­
nionych oraz domaga się odszkodo­
wania .za wyrządzone deportowanym 
szkody jako też zwrotu deportowa­
nym bezprawnie skonfiskowanych do 
kumentów osobistych. 

Ponadto rząd polski domaga się su- , 1 Policja francuska przy dokony- pozwalano na postoje dla zała.twie· 
waniu aresztowań i rewizji, za· nia potrzeb fizjologicznych. Trzem 

chowała się z nielicznymi wyjątka· kobietom spośród aresztowanych 'Ze 
mi, w sposób niesłychanie brutalny i zwolono jednej nocy zejść z samo• 
barbarzyński. · chodu dla załatwienia po.trzeb fi· 

Np. deportowany Polak Szymatl- zjolcgicznych, zaś ·w cżas!e tych 
ski. podaje: „„;gdy żona nadbiegła i t;z~nnoś!'f . francuscy -~lięja.nei . o· 
zorientowała się, że mam być aresz., sw1etlah Je .reflektorami. Przez 48 
towany, zaczęła krzyczeć i zemdlała godzin odmawiano Pola.kom wsze)· 
wówczas wypchnięto mnie siłą z :mi~ Jde,-o . J>Otywienia,' a naw~t wody 
sz:kania i zaprowadzono do komisa· \do pioia: gdy cfeportowan( prosJU 
riatu". o nią, obrzucano łeb ordynarnymi 

r~wego śledzt:va i ~arania policjan- Krótka wizyta radzieckich kołchoźników stanowiła wielkie przeżycie dla 
tow .francuskich, w1nr.ycJ:i _prz~rowa łódzkich chłopów i robotników. Powitania gości zmieniały się w mani­
d~ema bezprawnych rew1zi1,. i:iszcze- 'festacje braterstwa. i przyjaźni dla Związku Radzieckiego. Cenne rady 
ni~ dobytku depo:towanych 1.1:11 r.0·1kolcbcnników przyjmowane były z uwagą i wdzięcznością. Zdjęcia nasze 
dzm, a .szczeg~lrue tych. J?~hc~antow przedstawiają dwa momenty z . pobytu gości na ziemi łódzkiej. U góry: 
fra~cu~k1ch, ktor~ dopusc1l} . się zi;ę 

1 
pnybyciie de:legac.łi do Rawy Mazcwieckiej i serdeczne powitanie, u dołu: 

carua 1 pogwałcerua godnosc1 osobi-

1 
~~nkowie delegacji z Malcewem i Anna Gariecką. na czele po otrzyma­

stej ~resztowanyc:h i deportowany-:!i mu tradycyjnego chleba i soli w spółdzielni produkcyjnej w Wilkowicach, 
Polakow. . ' (Foto w. Kr.a.sk.a} 

Deportowany Polak Małachow„ki wyzwiskami. · · · • 
~odaje_: .„ ... policja nie pozwoliła po- Pr'lecl granicą NRD ' deportowa• . Ili J a ,„ I e p·. § z q 
zegna.c się z żoną i dziećmi, ani za. nych wYPędzono z samoehodów wię / '1ł/ 
brać ze sobą rzeczy osobistych". ziennych i nie zwracają.~· im żad- wkład 

Deportowany Polak Dziergowskl, nych dokumentów 11Sob!stych, fran l' ' Pl 6 1 ' więzień ~itlero~skie~o obozu kon- cuskic:h Jak 1 polskich, które im W rea lZOC)ę anu - ein1ego 
centracyJnego, mwahda walki 0 nie- skonfi.Skowane zostały podczas re 
p~ległoś.ć Francji,. bojownik 0 po- ~zji, pognano ich w kierunku gra 
koJ podaJe: „ ... w nueszkaniu nie po· mcy 1 NRD. 
z~~Jono mi mów.ić z rodziną. Poli- Deportowany Polak ()icbocld, od 
CJ~ zachowała się po grubiańsku. znaczony Croix de Guerre, podaje: 
N1e .f.~Zwolono z rodziną się poże- „'\IVieziono nas w samochod;ich za• 
gnac · . kratowanych. 60 policj~ntów mr;bro 

PodC?h!'': z~znania powtarzają się jonych w ciężką broń pilnowal9 
trzydz1es.c1 kilka razy. nas - 25 areszt.owanych". 
2 ·W kilku wypa~ach skuto aresz- Depórtowany Po11Lk Horeńskł, po 

towanych Polakow w kajdany. daje: „W ciągu ł'f rO!Wn, podczas 
~awet w jednym wypadku areszto- których byłem „pod opleką" wł&dll 
"ane~o Polaka kajdanami przykuto francuskich, nie otrzymałem ant je 
do ściany. dzenla, ani picia". 

WA.RSZAWA (~AP). - Rewizji do!ychczasowych norm P"'acy do­
maga się. coraz większa liczba robotników przemysŁu metalowego. 
Z zakladow metalowych we wszystkich częściach kraju napływają sta­
le listy i rezolucje, w których robotnicy j;ądają wprowadzenia słusz­
nych. norm prr.cy. Sprawa zmiany nonri. jest .szeroko dyskutowana 
w . wielu fabrykach. We W/lZystkich wystąpieniach robotnicy wskazują 
na nierealność i niesłuszność dotych~sowych norm, udawadniają, że 
w związlcu z ciągłym postępem technicznym produkcji normy na któ-
r11c:Ti pracują, są przestarzale. · ' 

W rezoluc?i uchwalonej jednom11ślnie przez załogę płszq robotnicy: 
„Zdajemy sobie spra.wę, że nasz twórczy wysHele, stale obniżanie koszt­
tów własnych i zwiększenie wydajności pracy to tiajteps2:11 wle?ad w re-
alizację Planu 6-letniego. . 

Deportowany Polak Bryszkiewski Deportowany Polak Gói:ski i>oda· 
podaje: „Z Billy-Montigny skutego w je: „Nie dano nam 11lc do jedzenia I 

Nowy kanał nawodni 
pustynne ziemie Albanii 

TIRANA, 14.9. Albańska Agencja 
telegraficzna donosi, że w rej'1nie 
Kukes rozpoczęto budowę wielkiego 
kanału irygacyjnego. Zbudowanie 
tego kanału umożliwi WY·korzysta· 
nie wód rzeki Biały Drin w celu 
nawodnienia pustynnych :iem teg'l 
rejonu. 

Jeszcze Jeden 
Zamiast w kryminale 
na wolności kajdanach przewieziono mnie karetką przez 2 dni i 2 noce". 

policyjną do Arras. Deportowany młody uczony polski. 
_Deportowany Polak · Lis podaje: odznaczony Croi~ de Guerre~ Strel 

s~ute~o w kajdany motocyklem prze cyn, 'podaje.: .na .na~ze żad.ani~ aby 
wieziono mnie do komisariatu policji dano nam J«:-~z~me 1 wod".', n_1~ po· 
w Harnes, dokonali ponownie re- zwolono rob1c zadnych nosto10.w, a 
l\<izji osobistej, następnie · skutego nawet ordynarnie ~·ymyślanp na.m. 
przewieziono do Arras Za Stuttgartem woz, w ktorym 1e-

_,osiłki nif pomaeaią 
Komunikat naczelnego dowództwa kor.eońskiei· armii łudowei· BERLIN, 14.9 .• hk podają z Mo. nachium, w końcu wr?~śnia 'Zosta-

PEKIN\ 14.9. - Ogłoszony w Phen- :Anganni oraz w rejonie Jongczonu ne przedterminowo zwolniony z wię• 
janie 14 września wieczorem komu- wojska amerykańskie i lisyrunanow- z!enia Hans Fritsche. ~łówny kv• 
nikat dowództwa naczelnego koreań- skie, które wycofały się, ponosząc pod mentator radia ~itlero\VJkieg ·) oraz 
skiej arn1ii ludowej donosi: c:i.osąmi oddziałów armii ludowej dyrektor w goebbelsowskim mir.i­

zn.aczne straty - otrzymały posiłki i sterstw1e propagandy. 
Deportowany Polak Molenda poda- chaliśmy, pop~~ł. się i stał 9 godzin 

je: .,przykuto mnie następnie do ścia d? czasu nade1sc1a nowego, co nastą· 
ąy łańcuchem 80 cm dłuj;tości, wagi l>lłC?. o god_z .. 4 na~ rane~. W. nocy 
około 5 kg. Nie pozwolono mi od bybsm_Y osw1~tleru refl~k~oram1. !'10 
chwili wejścia do mieszkania, celem wy woz był. ~eszcze mmeJ.s~y' . W!~~ 
aresztowania, ani zapalit, ani z]esc, dalsza p~roz .była. bar.dzre1 uc~ązh­
~~i napić się. p?zo~tałem przy';cuty. do ~:~ć. Częsc osob me miała gdz1"! u-
sc1~nY ok.oJo · 2 i poł ~odz. ~wiadkiem Deportowany Polak Bak no(iaj~: 

.m!'ze. hyc ob. B~~osik, ktory prze- ,,w dniu 15 9. 1950 r. miałejn się 
chodził obok mrue • stawić w Lille na komisję lekarską, . ·3 Rewizje dokonywane przez poli- celem otrzymania renty jako noUty-

Oddziały armii ludowej nacierają 
na wybrzeżu wschodnim Korei, pro­
wadzą uporczywe walki ze stawiają­
cym zaciekły opór nieprzyjacielem. 

Na południe od Pohai;i.gu w okolicy 

N·eznony los hiszpnnów 
deport~wonych z Francji 

przedsięwzięły szereg kontratak-Ow w 
celu powstrzymania natarcia jedno­
stek armii ludowej.· 

Wojska ludąwe udaremniły · próby 
nieprzyjaciela przejścia do kóntrata-
ku. 

13 ' wtześr;iia jednostki mal'ynark1 
wojennęj apnii ludowej i oddziały 
cbrony wybr.zeża udaremniły próby 
nieprzyjaciela, który usiłował doko­
nać desantu . 

»Hr 16 prod ukuje« 
w języku rosytskim 

MOSKWA. 14.9. Na półkac!l księ­
garskich Moskwy ukazała się w ję· 
zyku rosyjskim powieść Jana Wilcz 
ka pt. „Nr 16 produkuje". Książka 
ta ukazała się nakładem moskiew­
skiego wydawnictwa literatury ob-
2:j· 

cję .w mieszkaniach Polaków od- c~nie deportąwany J!rz"~ h}1} 0 row_: GENEWA. 14. 9. _ Paryski „Ce 
hywały się nawet bez pisemnych na- cow, od czwartku w1.P.ci:<>.r <r.od_~· ' Soir" zwraca z oburzen:em uwagę Sk ' • 
kazów, przewidzianych prawem fran do soboty .g::dz„ 11 w1eczor byhsmy I tla fakt. że od kilku dni brak jest a zan,e 
cuskiin. Rezultat zaś dokonanych re- bez jedzenia · · ~aki chL:olwiek w'rid~mości o Jos·e hi-

bandytów i dywersantów 
wizji wykazał oc~r~·iście ich k?~plet !>~portmyany P?lak P~włowski no- ! szpańskich repu'Jlikci7!'5w, dęportc- ;BYDGOSZCZ, 14. 9. - Przed Re 
:i;ią bezpodsta~o.sc 1 bczcelowosc, słu daJe. „woz, ktorym _JechałeI!' h'.!ł f v.ranych do pólnocnej Afr;•ki, w jonowym Sądem Wojskowym toczyła 
zyJ:.ł' one ~acze1 1ako.pr~tekst .do be~- przeładowany Il w c~~~Ic no~toJu me 

1 
zw:ąloku ze znanymi represjami rzą- ęię rozprawa przeciwko członkom 

myslnego 1 ba1·barzynskiego wszczerua w:olno nam było WYJSC. Mo•a grupll du Plevena przeciwko postępowytn bandy: Władysławowi Jemaksowi, 
. m~enia deportowanych. Cały dobytek, me otrz.Yl!la~a nic do jedzenia. p~zez cudzoziemcom. który w czasie okupacji pełnił służ-
krwawo zapracowany przez kilkadzie cały dz1en ! ca.łą noc. Dowieziono bę w faszystowskich oddziałach ło-
siąt polskich rodzin robotniczych, po nas do. gran.1cy 1 P.ognan,o nas w str~ Pan Queuille - pisze dz'ennik - tewskich, zaprzedanych hitleryzmo­
dokonanych rewizjach poniewierał się nę wschoomą gdzie. doznalismy bar· p0w:nien odpowiedzieć na podstawo- wi, a w bandzie zajmował stanowi­
po podłodze. Przy rewizjach wyłamy dzo serdecznego przyjęcia". we pytanie, ja·ka ustawa fr~ncuska sko zaufanego pomoc.nika przywód­

·wano drzwi i szuflady w szafach i Te brutalne i nieludzkie metody po pozwala. mu na deportow~nie lu? cy, Janowi Rolkowskiemu - ojcu 
stołach. stępowani!! policji francuskiej zasto- ~sadzenie W obozach koncentraCyJ- h~rszta band~, ~tÓ~Y. udzielał. ban· 

Jaskrawym tego przykładem jest ze 1>owane z.ostały w stosunkun do oby- ych przyjaciół Francji.. d~tom schronienia 1 informacji oraz 
znanie deportowanego Polaka Paw- wateli p6lskich, którzy przez wiele 
łowskiego, który podaje: ,.przeprowa· la~, a niektórzy nawet w ciągu ćwierć Bff"t"T'ł' J .§lfl f E ~Zł" I( ANJ" 
dzono u mnie rewizję osobistą w mie- w1ecza, oddawali ·wszystkie swoje siły . • • 
szkaniu, nie pokazując nakazu rewi- pracy dla Francji, a w ponurych la- wobec se~retorza Sw1otowego Kongresu Obroncow Poko'u 
zji. Rewizja przeprowadzona była w I ta~h okupacji walczyli razem z pa- LONDYN u 9 Wlad~e brvtyj· te który j · prz b 1 . 1 t 'b b t I ł . tnptami fra k. . 1 „ . . ' . . „ . ' uz Y Y .;a.mo o em z sposo ru a ny z · wy amaruem szu; . • ncus um 0 wo n?sc i. rue~ skie oilmówily praw p1>bytu w .<\n· F'Tancji, zml,lszony był natychmiast 
f!ad. Cały dobytek wyrzucono na ~toł· po~ległąsc naro.du ~!lncu_sk1e~o, .' zas glii , generalnemu s'!kretar.zo•wi biura powrócić z Londynu drogą 'i::owif>trz 
l n.a podłogę,. . po czym wypchnięto dzie.lnym za~h~wam~m . się . ~1~ktorzy Stałego Komitetu Swiatowego Kon· ną. do swego kraju. Przyjazd Laffit· 
~tue ~a drzwi 1 wrzucono do samo-1z mch ~asłuz~li sobie na boią.we od-lgre~u Obrońców Pokoju - Laffit· te'a nastąpił na zaproszenie Angiel 
chod'11 • znaczerue Croix de Guerre. fil wl, Na akutek tej decyzji Lafftt. aldero Komitetu Obrońców Pokoju. 

przeciwko Antoniemu Dembkowi -
bogaczowi wiejskiemu z Rogoźna, 
który ukrywał u siebie bandytów, 
udzielając im potrzebnych wiadomo· 
ści. 
Twórcą bandy i jej hersztem był 

Stanisław Rolkowski, syn znanego 
wy:r.yskiwacza wiejskiego. Stanisław 
Rolkowski wstąpił w czasie okupacji 
jako ochotnik do armii hitlerowskie) 
i pełnił gorliwie służbę w odiłziałach 
SS. Rolkowski zorganizował bandę, 
której celem było dokonywanie mor 
dów na aktywnych dzfałaczach 
PZPR, funkcjonariuszach Urzędu 
Bezpieczeństwa i MO, jak również 
przeprowadzanie napadów rabunko­
wych na okoliczne spółdzielnie. 

Wyrokiem Rejonowego Sądu Woj 
skowego Władysław Jemaks skaza· 
ny został na karę śmkirei. Jan Rol­
kowski na 15 lat więzienia, a An· 
toni Dembek na 10 lat więzienia. 



Przepędzony „kozioł" i jego następca 
S ZA.JKA wasz~ngtońskich zbrod- , klęska amerykańskiej interwencji w 

!11ar~y WOJennych znalazła Chinach nastąpiła właśnie w okresie 
wr1~szc.1e p1er"."'szego „kozłs ofiarne: rządów Marshalla, jako sekretllJ'Zll 
go meud~neJ awantury wojenJleJ stanu. O „popularności" tego żołda­
nad Dalekim Wschodzie. Minister ka w wojsku amerykańskim świad­
„obrony" Johnson, wyleciał z posa- czą liczne listy jego byłych podko­
d~•: Ten ~r<?b!ly sklepikar.z z Virgi- menclnych z czasów wojny, którzy 
nu, ,a ~ózmeJ agent niemiecko-am~- protestowali niegdyś przeciwko jego 
rykani;;k1~go ba~ku Schroedera, któ-. nominacji na sekretarza s~nu. O 
ry, dzięki <?Sobhw?ściom amerykań- jego politycznych „talentach" śwlad 
sk1ego ży~1a politycznego, zdołał czy fakt, iż to on właśnie dokonał 
wdra.pać się na fotel ozłonka rządu zerwania czterostronnej współpracy 

sojuszniczej w Niemczech, on stwo­
rzył Trizonię, on był autorem „mo­
stu powietrznego" w Berlinie, on 
kwestionował zachodnie granice Pol 
ski. Marshall jest również najgoręt­
szym orędownikiem wskrzesze•nia ar­
mii niemieckiej ;;iod dowództwem hi­
tlerowskich oficerów i generałów. 

osadzenie w Pentagonie (siedziba 
Ministerstwa Wojny USA) tego 

tępego żołdaka, imperialisty i podże 
gacza wojennego oznacza, że polity-

ka amerykańska nie zamierza zba­
czać ze swej katastr0falnej drogi a­
gresji. Ale powołanie do rządu tego 
militarysty, który ostatnio zajmo­
wał jako emeryt, stanowisko preze­
sa amerykai1skiego Czerwonego Krzy 
ża, oznacza również, że władcy wa· 
szyngtońscy clzują się coraz mniej 
pewni siebie i szukają wojskowego 
„autorytetu", którym mogliby po­
kryć niepowodzenia. swej agresywnej 
wojny na Korei. J.W. 

„Białe złoto" popłynie 
nowq arieriq komunikacyjnq 

USA, płaci - jako pierwszy - ra­
chunek za awanturnictwo amerykań 
sklej kliki wojennej. Odziedziczyw­
szy po wariacie - Forrestalu stano­
wisko minist1·a „obrony" USA, odzie 
dziczył również po nim szaleństwo 
zbrojeń i nienawiść do Zwiazku Ra· 
dzieckiego i wszystkich wolnych na­
rodów, które nie chcą ugiąć się przed 
władzą dolara. Johnson posiada 
więc wszystkie kwalifikacje, jakich MOSKWA, 14.9. Główny kanał I tern" - bawełną, która z odległych I kundę. Wody Amu-Darli niosą 2e 
wymaga W all Street od ministrów Turkmeński - gigantyczna budo- rejonów A21ji środkowej dowożona sobą olbrzymie il0ści piasku i mu­
USA, mająeych realizować plany wla irygacyjna epoki staliMwskiej, będzie bezpośrednio do fabryk włó- łu . zmieniają często kierunek i pod 
wojenne magnatów amerykańs•kiego wskrzesi życie nie tylko na milio- kienniczych centralnych ośr·'Jdków m;ywają brzegi, Zbudowanie czap.Jry 
kapitału. nach hektarów ziemi pustynnych, I przemysłowych kraju radzieckiego. ·wodnej na tej rzece w pobliżu miej 

A jednak Johnson dostał dymisję, l_ecz jednocz~śnie .połączy repu~liki /?' k'erun!rn odwrotnym płynąć bę- scowości Tachja - Tasz, podniesie 
P<;>nieważ wojska amerykańskie sro~owc-n:zjatyck1e .z e;uropeJską aa statki ze zboQ:em, maszyny rol- znacznie poziom wody i IJ')lepszy 

dostaJą w skórę na Korei. Tego nie częścią Związku Radz1eck1ego. nicze i urządzenia przemysłowe. warunki żeglugi na Amu-Dari.i. 
ukrywaj~ ani ?ficjalne koła w _Wa- I Po zakończeniu budowy główne- Moskwa - stolica ZSRR, otrzy- Ministerstwo Floty Rzecznej 
szyngtome, am .P~:asa amerykanska. go ka•nału turkmeńskiego i rozpo- ma przez kanał Moskiewski Wołgę, ZSRR przystąpiło już do opracowa­
Al~ c~y po ~ymisJI Johns?na amery· częciu żeglugi na tej trasie, Zwią- Morze Kaspijskie i kanał Turkmeń nia projektów nowych statków 
kanskie ,woJsk~ na Korei przesta~ą zek Radzieckd dysponować - będzie skl bezpośrednią drogę wodną do przez; czonych dla żeglugi po ka-
d~~ta:vac w _skorę ! _Dotychczas zm1e potężną arterią komunikacyjną, po Repubiik Azji Srodkowej. nale Turkmeńskim. Regularna ko-
n1h s1~ trzeJ koleJ~l ~aczelni dowód której płynąć będą ładunki od munikacja i żegluga p0 kanale 
cy .woJSk amerykanskd.ch na Korei i 

1 
brzegów Oceanu LI:>dowatego do Nawigacja na Amu-Darii związa- Turkmeńskim wymagać będzie wpro 

'WOJska ~e nadal doznają porażek kwitnących oaz Azji Srodkowej. na jest jednakże z wieloma trudno- wadzenia do eksploatacji Apecjal· 
pod dowod~twen; .czwartego. Teraz Ten wielki szlak wodny biec będzie ściami. Prąd tej rzeki jest niezwy- nych statków poruszanych przy po­
WY;rzuca się mmistra, pod którego od brzegów Morza Białego przez kle wartki osiągając 2,5 m na se- mocy elektrycznoścL 
:r.w1erzchnictwem ta nieudana dla białomorsko - bałtyoki kanał im. 

Wykopki ziemniaków 
rozpoczęte 

W niektórych województwach rol 
nicy przystąpili już do wykopów 
ziemniaków. 

W tym roku w znacznie szerszym 
zakresie niż w roku zes7.łym stosu· 
je się mechanfozny zbiór ziemnia­
ków zarówn0 w gospodarstwach 
socjalistycznych jak i w gospodar­
stwach indywidualnych. Umożliw i a 
to powiększony park maszynowy. 
PGR dysponują na okres wykop­
ków 6.657 kopaczkami konnymi i 
2.667 kopaczkami traktorowymi, a 
w państwowych i spółdzielczych 
ośrodkach maszynowych znajduje się 
ogółem 14.300 kopaczek konnych 
i 1.159 kopaczek traktorowych. 

~SA v:ojna jest prowadzona. Woj- Stalina, przez jezioro Onega i je­
nie to Jednak chyba nie pomoże„. zioro Białe do rezerwuaru rybiń-

N astępnym z kolei dziedzictwem skiego przy ujściu którego połączy 
spuścizny po wariacie - Forrestalu się z Wołgą. Stąd biec będzie Woł­
jes~ 70-letni Marshall. O talentach ga pr~ez Gorkij, Kazań, Kujbyszew, 
WOJskowych Marshalla dziwnie świad Saraliow i Stalingrad do Astracha­
czy fakt, że nazwisko jego uzyskało Inia nad Morzem Kaspijskim. Na­

Rachocki, Dolata, Papierz opowiadają 
o li Zjeździe /HZS UJ Pradze 

rozgłos światowy bynajmniej nie w stępnie. ta wielka arteria komunl- Ostatnio wróciła do Łodzi dele­
związku z jego karierą wojskową i kacyjna biec będzie od KrasM- gacja studentów łódzkich z II Zjaz 
stopniem generalskim, al<! z powodu wodzka nad Morzem Kaspijskim du Międzynarodowego Związku Stu­
jego osławionego „Planu". „Plan przez główny kanał Turkmeński do dentów w Pradze. Studentów łódz­
Marshalla" miał być rzekomo planem Amu_-J?arii, _łącząc w t~n sposób re- kich reprezentowali, oprócz wymie­
pomocy gospodarczej i politycy ame publiki Azji $rodkoweJ - Turkmc nionych w tytule studentów UŁ., 
rykańscy z prezydentem Trumanem nia, Tadżycka SRR, Uzbekistan i Bień!wws~<a K., (WS. 1) , Kubiak I. 
na. c~ele, nie mało nairytowali się, Kazachstan z _Oceanem .Lodo:vatym. (PWSP) i Bielak J. (WSF). 
usiłuJąc bezskutecznie przekonać No-,;i,rą art.eną kol!lumkacyJną po- - Dopiero dzisiaj możemy podzie 
świat, że niesłuszne są za.nuty obo płyną statk1 i barki z „białym zło- lić się z W ami wrażeniami, jakie 
zu demokracji i pokoju, iż jest to le- ----------

przeżyliśmy w Pradze - mówi Ra­
chocki, - gdyż wprost z Pragi u­
daliśmy się do obozów letnich, gdzie 
niecierpliwie czekali na nas kole­
dzy. Ogólny przebieg II kongTesu 
czytelnicy „Dziennika Łódzkiego" 
.znają już z depesz. Chciałbym jesz­
cze raz podkreślić jedność i zdecy­
dowanie akademickiej młodzieży 
świata repil'ezentowanej przez de­
legacje 71 krajów, w obronie poko­
ju. 

- Straciłem nogę w czasie oku­
pacji w Niemczech, dohd wywieźli 
mnie hitlerowcy. Trm jaśniej 7.dRję 
sobie sprawę z faktu, że Wolna Mło­
dzież Niemiecka - to zn11ch1" ni 
ludzie. SED zrobiła solidną robotę, 
wychowując nowe, demokratyczne 
pokolenie młodych. 

..:._ W NRD formują się ochotnicze 
brygady młodzieżowe, które chcą 
nam pomóc w odbudowie naszych 
ml a st. 

dwie zawoalowany plan ujarzmienia 
na_rodów zachodnio-europe.iskich i 

Wojennego podboju przy ich pomocy 
Oiwart:i~ §11; ~lłłicg.q;zgrl~ ni Wprost porywającym był moment, 

gdy przewodniczący delegacji ame- Kol. P.apierz .opowiada z zapałem 
rykańskiej _ John Marqness jako o wspam.ałych imprezac~ ar~ystycz-reszty świata. 

B~nkructwo „Planu Marshalla'', 
Jako ;rzekomego instrumentu go 

spodarczej odbudowy świata zachod­
niego zostało dawno stwierdzone na 
wet przez zachodnią prasę burżua­
zyjną. Dziś twórca tego planu przy­
chodzi na stanowisko ministra woj-
11y USA, z widocznym „zadaniem" 
odrobienia sz.kód, jakie w waszyng­
tońskiej kapw~cie n:i';;•bił niefortun­

JN Tow. Przy_iaf~H Pofsko-(zechosłowacl<~eJ 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-I raln'J-ośwfatowych, a m. in. wysta­

Czechosłowackie; na terenie Łodzi wę ku czci slawnego kompozytora 
{;Oraz bardziej rozszerza swoją dz' a czeskiego· Bedrzycha Smetany, kon­
łalność. Obecnie liczy ono prze- cert Smetanowski dla młodzieży 
szło 3 tys. członków zorganizowa- '.tp. 

. . . ł 1. . t d 1• .i nych, ktore odbywały &>ę W\eczora. 
p1erw~zy. ';lęc.zy ,wia Y .e ega~J mi po pracy prawie coclzi.enni.e. 
koreanskteJ. Nawet reakcyJne kie-

nych w 45 kołach pru:y zaktadach Dla udostępnienia szerokiej rze­
pracy. szy członków i sympatyków Towa-

rownictwo delegacji angielski.ej, - P1·awdziwy entuzjazm wśród 
szkocki.ej i duńskiej nie potrafiło dwóch tysięcy delegoatów i obsenva­
narzucić swego rozbijackiego stosun to:ów. b~dziły "".ystępy del.egacji r~ 
ku do MZS. Delegacje radziecka dz!e<;k1eJ, ~ę~1i:rs~1ej, 1~d":'~.~"l· 
· kr „ d k ·· 1 d · d sk1eJ, malaJskieJ 1 murzvnsk1e1 (<3 Wdele kół utrzymuje ~fały lis.tow- rzystwa lektury czechosłowackiej w 

ny kont•akt z kołami Towarzystwa sobotę dnia 16 bm. o godz. 18 odbę­
Przyjaźni Czechosłowacko-Polskiej dzie się przy udziale przedstawi­
przy ;zakładach pracy, w Pradze, cieli Ambasady C7.echosłowackiej, 
Bratysłtiwie, Brnie i innych mia- Zarządu Głównego TPP-Cz. i prze­
stach C.zechosłowaoji. Również dz.ie- wodn:czącego Zarz. Woj. TPP-Cz. 
ci s~kolne kor~pondują z dziećmi przew. Prezydium RN - Minora 
czechosłowa.ck!mi. uroczyste otwarcie świetlicy-czy-

l aJOW emo racJi u 0.weJ 0 Nigerii w Afryce). Szciególni~ ta 
razu zdemaskowały tę k~ec1ą robo- ostatnia ze swym pro~amem luiło­
tę i wykazały, że delegacJe te otrzy wym zbierała niemilknace burze ny „kozioł", Johnson. 
mały wyraźne instrukcje od swych oklasków. · 
rzą.dów. II Zjazd MZS zacieśnił jeszcze 

Czy Marshall będzie miał ,.szczę­
śliwszą" dla imperializmu reke w 
dziedzinie wojskowej niż ją miał w 
dziedzinie zbankrutowanych plan6w 
„~ospodarczych", można wątpi~. 
Wszyscy pamiętają, że zasadnicza 

W r. bież. Zar;ząd Łódzki TPP-Cz. telni w lokalu Zarz. Woj. TPP•Cz. 

Kol. Dolata mówi ,,; zapałem o ser bardziej węzły międzynarodowej 
decznej przyjaźni, jaka nawiązała współpracy postępowej młodzieży a­
się bezpośrednio pomiędzy delega- kademickiej i wzmocnił siły pokoju 
cją. polską i niemiecką. na świecie . .zorganizował kilka imprez kultu· przy ul. Biorkowskie.J 272 b. (ej) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

Przekład H. GruszczyflskleJ. DuboweJ (77) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nie pozostało im jednak wiele czasu na uwagi. 
Dokładnie co do minuty, jak było ustanowione, otwar 

ły się drzwi za stołem sędziego i wszedł radca sądowy, 
który tym razem miał za zadanie tylko dopatrzenie na­
leżytego przeprowadzenia licytacji, za nim zaś egzeku· 
to;, tym razem w roli licytatora, i protokolant sądowy. 
Szmer, który podniósł się przy ich wejściu, składał się 
głównie z mruczanych pozdrowień, na które nie było 
odpowiedzi. W ten sposób wejście Michała Gromusa, 
które nastąpiło w tej właśnie chwili, zostało nie zau­
ważone. 

Młody fabrykant ubrał ~ię na tę okazję, z pewną ele­
gancją. Miał jasnopopielate palto, odrobinę jaśniejsze, 
niżby powinno być, aby nie zwracało uwagi, i krawat 
w jasnoczerwone żółty pasy. Popielaty miękki kapelusz 
z .rondem bezwarunkowe za szerokim dla jego twarzy 
powiesił na wieszaku obok drzwi, zaraz po wejściu. 

Anna Gromusowa i Wilma Rolinowa pierwsze spośród 
wszystkich zauważyły przyjście Michała. Skinął głową 
macosze, ale nie otrzymał odpowiedzi. Wilmę pozdrowił 
uniesieniem laski, którą trzymał w ręce. Szarpnęła lek­
ko ramionami, jak gdyby wyrażała niezadowolenie z je· 
go dzisiejszego wyglądu. 
Tępe zastukanie węźlastych palców radcy sądu zmio· 

tło szmer niemal w tym momencie, gdy ludzie zauwa· 
żywszy przyjście młodego Gromusa zaczęli wymienia<: 
uwagi. I natychmia~t jego głos, suchy i opanowany głos 
człov.rieka, który davmo oswoił się z wszelkim wzrusze­
niem, który jednakże nigdy nie pozwoli sobie na lekce-
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ważenie powierzonego sobie uru:du ani mocy prawa, 
przemawiającego przez jego usta, zaczął odczytywać 
edykt licytacyjny, podnosząc się i akcentując w miej· 
scach, które powinny być uwydatnione. 

Gdy radca skończył czytać, zdj-ął okulary, spojrzał 
zmrużonymi, krótkowzrocznymi oczyma przed siebie na 
spływające mu się liczne twarze i rzekł z lekkim we· 
stchnieniem: 

- Otwieram postępowanie licytacyjne. Panie Kasz, 
proszę podać cenę wywoławczą. 

I podczas gdy radca z widoczną ulgą osunął się w sw~ 
:fotel, pan Kasz, egzekutor sądowy, znany nie tylko ca­
łemu miastu, ale i większości powiatu, dryblas na bo· 
cianich nogach, zawsze śpieszący milowymi krokami, 
choć zbliżająca się sześćdziesiątka przełamała go 
w krzyżach, wstał z miejsca, wspaniała dramatis perso­
na, świadoma ważności chwili i swojej własnej. W tej 
chwili odgrywał sam siebie w sposób godny większej 
sceny i szerszej widowni. 

- Licytacja nie.ruchomości Jakuba Rolina. - Najniż­
sza cena dziewięćset tysięcy. Kto da więcej? 

Obecni zesztywnieli w oczekiwaniu i ciekawości, która 
strona zacznie walkę. 

- Dziewięćset tysięcy po raz pierwszy - chrypiał 
wywoływacz. 

- Dziewięćset dziesięć tysięcy - rzekł głęboki głos 
z grupy panów, stojących koło notariusza Pukla. 

Kasa pożyczkowa przystąpił,!l do licytacji. To była nie­
spodzianka dla wszystkich obecnych i zaraz stało się dh 
wszystkich oczywiste, że licytuje tylko dlatego, aby pod­
bić cenę w krytycznym momencie alho jeszcze wcześ­
niej, a gdy będzie widoczne, że rzeczywiście zaintereso­
wani już się zapalili. wtedy orlstąpi. Podniósł się nowy 
s?mer głosów, bo ludzie musieli sobie powiedzieć, co 
myślą o udziale kasy. 

- Dziewięćset dziesięć tysięcy po raz pierwszy 
wykr7.ylmął piskliwym, pawim głosem er;zckutor Kasz 
i pochyli.ł się wojowniczo !Hd stołem, jak gdyby chciał 
wynms~ć d;ilsze przyrzuty. Cisza nadła między obecnych, 
a potem .~łowy zaczęły się poruszać i obracać od Anny 
Gromusowej do jej pasierba. Młody Gromus stał oparty 

o odrzwia, lekko pochylony ku przodowi, jak gdyby 
z .zajęciem przysłuchiwał się, i poklepywał sobie lewą 
dłoń gł6wk' laseczki. 

- Dziewięćset dziesięć tysięcy po raz drugi - zawo­
łał egzekutor. 

- Dziewięćset dwadzieścia tysięcy - rzekła Anna 
Grotnusowa głosem, który jakby chciał powstrzymać 
każde dalsze zgłoszenie. 
Zaś egzekutor Kaśz, ten aktor wielu dramatycznych 

scen, ta smutna donkiswtowska postać, wpadająca 
chwilami w niePQżądany komizm, poderwał się g\vał­
townie po jej wypowiedzi. 

- Dziewięćset dwadzieścia tysi.ęcy po raz pierwszy 
i po raz drugi - wychrypiał szybko jedno za drugim, 
nie czyniąc niemal przerwy między pierwszym a dru· 
gim wywołaniem. 

Przerwa. Milczenie. Niespokojny szmer i poruszenie 
wśród obecnych, pragnących, aby spodziewana sensacja 
już się zjawiła. 

- Zwracam uwagę na przepisowy odstęp pięciu mi· 
nut między drugim a trzecim, to jest ostatnim wywoła­
niem. 

Radca odskandował wyraźnie obowiązkowe zwrócenie 
uwagi i opadł z powrotem w swój fotel. 
Głowy obecnych zwróciły się w stronę Michała Gro­

musa. Ale młody fabrykant wsunął sobie właśnie laskę 
pod p.achę i z przesadną dokładnością wycierał sobie nos. 
Dzisiejsze jego zachowanie było w ogóle niezwykle do· 
stojne, jak gdyby z tym jasnym paltem i rażącym oczy 
krawatem wdział na siebie skórę fanfarona, gardzącego 
wszystkim, co nie jest nim samym. 

Michał Gromus. Przyjacielu, to ty. Trzeba było, abyś 
to jakoś podkreślił. Dla Gromusów ich nazwisko zawsze 
miało dźwięk hasła bojowego. Chyba po to tak się dziś 
ubrał, aby sobie uprzytomnić, że jest tymże Michałem 
Gromusem, .który jeszcze nigtly nie przegrał żadnej ze 
swych utarczek z życiem. Wszvscy oczekują, że będę li.­
cytował ,a ja może nie będę. Smi0.szne. Niegdyś zawsze 
mo.~łeś polegać na swojej woli. No więc, mam jeszcze 
własną wolę czy jej nie mam? 

(d. c. 11.) 



GŁOS LEKARZA 
w dyskusji »Dziennika Łódzkiego« 
Pożyteczna dyskusja tocząca się wymagające kilkodniowego ZW'>l· 

o? kilku ty_godni na łamach „Dzien I nienia z pracy i przerwy w trenin· 
ruka Łódzkiego" budzi żywe zain- gach. W czasie sezonu letniego za­
teresowanie 'w gronie lekarzy spor- notowaJiśmy w naszej Poradni oko­
trywych. ło 50 wymagających leczenia kon-

W naszej codziennej pracy, w cza 1uzji, najczęściej wykręceń w sta­
sie dyżurów na zawodach i na tere wie skokowym i kolanowym, oraz 
n:ie Poradni Sportowo - Lekarskiej stłuszett. Lekarz dyżurny prawie 
obserwujemy często następstwa bru na każdych zawodach udzliela po­
talności i nieprzestrzegania zasad mocy ofiarom zbyt brutalnej gry. 
gry. Są one niekiedy tak ciężkie, że Na podstawie paroletniej obserwa· 
powodują nie tylko wyeliminowa- cjd mamy prawo twierdzić, że kon· 
nie zawodnika na dłuższy czas z tuzji jest znacznie więcej tylko nie 

wia kolegi il. przeciwnej drużyny. 
Nasz konkretny wniosek oo dysku· 
sji: należy .zwrócić uwagę sęd?Jiów 
na k-0nieczność częstszego używania 
gwizdka w przypadkach niebezt>iecz 
nej gry. Z drugiej strony . wazn.a 
jest akcja wychowa·wcza wśród .za• 
w0dników, podniesienie poczucia 
koleżeństwa sportoweg-0 i zwalcza­
nie miejscowych szowinizmów. 

Mamy nadzieję że Poradnie nasze 
będą potrzebne wówczas dla niedo-

puszczania do gry osobników cJ:i:J· 
rych, niesienia pomocy w ~dk:ch 
nieszczęśliwych wypadkach 1 noto­
wania korzystnego wpływu na . or­
ganizm tak pięknej gry. jak. p1~ka 
nożna., a nie dla leczema c1ęzk1ch 
uszkodzeń odniesionych na boiskach 
piłkarskich przez ludzi, którzy w 
następstwie brutalnei gry, tracą 
zdolność do pracy czasami na kilko. 
miesięcy i którzy rz p0wodu otrz_y­
manych obrażeń mogą być wyeli­
minowani ze sportu na zawsze. 

Dr Wl&dysław Czerucki 

czynnego życia sportowego, ale rów wszyscy zawodnicy szukaiją plJffio• List do Redakcji 
nież długotrwałą przerwę w procy cy w Poradni Sportowej. Niektóre ----------.:. 
zawodowej. kluby mają swoich lekarzy zaufa- K b' k , h ' h 

w poniedziałki. po niedzielnych nia. często zawodnicy rezygnują o 1ety, tore c cq stortowoc no roweroc 
E;potkaniach, w Poradni Sportowo- z fachowej pomocy lekarskiej i le-
chirurgicznej panuje ".>żywiony ruch. czą s i~ sami, lub korzystają z rad 
Przed kilku tygodniami zgłosiło się przygodnych opiekunów. A s zkoda 
po niedzielnym meczu 5 graczy a - P0radnla Sportowo - Lekarska 
więc połowa drużyny nie licząc przy Poliklinice Chorób Zawodo­
bramkarza - z jednego tylko klu- wych wyposażona jest obecnie w 
bu; wszyscy oni odnieśli kontuzje niezbędny do leczenia chirurgiczne-

go sprzęt: aparaty roentgenowslcie, 
salkę operacy,tną, gipsownie chirur-

51 drużvn no mistrtostwach Gwordii giC'Zny zestaw ambulatoryjny, ko­

Wielki turniej 
gier sportowych 

Jutro o godz. 9.30 na boisku Zjedno­
czonych przy ul. Kilińskiego rozpocznie 
się wielki turniej piłki koszykowej i 
siatkowej o mistrzostwo Polski ZS 
Gwardii. 

Do rozgrywek tych staje ogółem 51 
drużyn. Mistrzostwa rozegrane zostaną 

w koszykówce i siatkówce w konku­
rencji męskiej po 17 drużyn, a w kon­
kurencji kobiecej - w piłce siatkowej 

rzysta z porad innych specjalistów 
- jak okulistów, laryngologów itd. 
Dzięki uspołeonienfo.t Służby Zdro­
wia porady i zabieg,i są bezpłatne, 
m!mo to wielu za.wodn~ków nie do­
ciera do nas, najczęściej z w:iny kie 
rownictwa klubu które nie umieją 
ich właściwie pl)kierować. 

Gd2lie szukać przyc.zyny tak licz­
nych urazów na zawodach pilkar· 
skich? 

Niestety, zbyt często słyszymy w 
Poradni skairgi: ,,kopnął mnie, gdy 
byłem bez piłki", „gdy uzyskaliśmy 
prnwadzenie, przecivntlcy zaczęli po 

również 17 zespołów. . . !ować na kości" 1tp. Jest zrozum1a-

My miłośniczki sportu kolarskiego ko· 
biety i dziewczęta mamy żal i pretensje, 
że .przy organizowaniu wyścigów lcolślr 
sldch dla mężczyzn zupełnie zapomina 
się o kobietach. W ZSRR i Innych kra­
jach jak np. we Francji dzieje się ina­
czej, czego najlepszym dowodem był 
podczas ostatnich wyścigów kolarskich 
w Helenowie udział zawodniczki fran­
cuskiej. Więc z tego wynika, że sport 
kolarski za granicą dla kobiet jest bar 
dzo popularny. Np. w jednym z nume­
rów „Przyjaciółki" piszą o szeroko roz 
winiętym sporcie kolarskim wśród ko­
biet w ZSRR nawet na dłuższych dy­
stansach do 50 km. Dowodem tego są 
zdjęcia wyścigów kolarskich kobiet. 

A u nas co się robi w tym kierunku! 
P1·awie że nic. 

Na otwarcie sezonu kolarskiego urzą 
dza się wyścig dla kobiet i na zamknię 
cle sezonu, pomimo iż sport kolarski u 
kobiet bardzo slę rozwinął. A my nie 
mamy gdzie i kiedy wypróbować na­
szych sił. Na otwarciu sezonu brało 
udział aż 19 kobiet a brałoby na pewno 
więcej gdyby organizatorzy nami się 
bliżej zainteresowali. Przy każdych wy­
ścigach dla mężczyzn powinny być orga 
nizowane wyścigi dla kobiet i dziewcząt 

a na pewno wyłowiłoby się niejeden ta­
lent. Wobec powyższego my kobiety_ i 
dziewczęta entuzjastki sportu kolarskie­
go jeszcze raz prosimy o zainteresowa­
nie się nami. 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Liczna grupa entuzjastek 

sportu kolarskiego 

Odpowiedzi Redakcji 
Bolesław Wieczorek l Stefan Złęba -

Zychlln. - Za cenne uwagi nadesłane 
nam w li.śole - bardzo d'Ziękujemy. 
Spra'WOzda'WCa na·szego pisma OOwi-edzrł 
żyichli!n w celu naa>lsa.ni.a S!J>raWozdania 
z Jm.prezy bokserskiej, dlatego pod-cz,as 
krótkiego pobytu nie mógł dakladf!1e 
zorientować się w bolączka.eh teg'o mia­
sta. 
zresztą nie zawsze Uda.je stę . dzif!nnI• 

kair.z.owi txia~nie w.sikazać na os1ągm-ę;c 1a 
i n1iooamagan.i.a ośrodka sportowego, któ 
;ry odwiedził. Będziemy zad>mll'o!len!, je­
żeli autorzy listu nadeślą nam d'łuższy 
artyku~ n.a temat ea><>rtu w Żychlinie. 
Bo któż lepiej moi;e znać i osiągnię­
cia i ruedoma.ganta miejscowego sportu, 
jak 111li.e st:ili m.ieSZJkańcy tego miasta? 

Przed meczem gimnastycznym Rozgrywki budzą duze zamteresowa- łym. że w grze tak szybkiej jak p il­
nie ze względu na wyrównany poziom ka nożna, w której dozwolona jest 
poszczególnych zespołów. TytułU mistrza gra c : alem. lekkie kontuzje, a na• \V niedzielę o godz., 17 w hali Wł- wa, gdz.ie wrganizowa.ne będą wy-
broni Gw ardia z Gdai1ska. wet nieszczęśliwe wypadki są nie- my odbędzie się zapowiadany od stępy pokazowe. 

Mistrzostwa przeprowadzane b(!dą w uniknil)nC. Jednak dużo urazów, kilku dni mecz gimnastyczny dru- Gimnastye2ki FSGT reprezentują 
grupach systemem olimpijskim. Zalcoń- tych najcięższych, jest następstwerrtl iyn żeńskich FSGT i zw. Zaw. wysoki J)U'lliom sportowy, PoJki sto-
czenie mistrzostw nastąpi w niedzielę o złośliwych fauli, odruchów zdener- j~ więc w przededniu kudnego za-
godz. 9, a o godz. 16 nastąpi uroczyste wowania, dążenia do rzwycięstwa za Gimn.:astyczki. Francji przyjadą do dania. . Najlepszą gimnastycz~ą 
rozdanie nagród 1 zamknięcie zawodów. wszelką cenę - nawet za cenę zdro Łodzi JUtro wiecrorcm a.uto!·a.rem FSGT Je.sł Palatti, Warto naduue-

z Wa.rsza.wY. Po rozegranym meczu nić, że niektóre :z reprezentantek 
......, ~ Na A L B A N I A w Łodll.i, gimnastyczki uclacbą się I FSGT brały udział w mistrzostwach 
._, .:Jl .., - samochodem do Radomia i Krako- gimnastycznych świata w Bazylei. 

Nosi korespondenci piszQ : 
Ił' noUJeJ !iZldole 

ure praca 
Duża przerwa. Ze wszystkich klas wy 

sypuje się roześmiana młodzież . . 
Jesteśmy w nowej przedter mmo"'.o 

zbudowanej szkole przy ul. Wólczai:­
skiej 171. Wszystlrn tu jeszcze pacJm1e 
świeżą farbą. Na korytarzach sp_otyka 
my murarzy w roboczych kombmezo· 
nach , kończących tynkowanie gmachu. 
w nowocześnie wyposazonym gmachu 
mieści się Liceum Pedagogiczne oraz 
v szkoła Podstawowa TPD. . 

Jesteśmy na I piętrze . Uczniowie by· 
łe : 4 Szkoły Podstawowej dzielą się z 
nami wrażeniami z pierwszych dni po­
bytu w szkole. Wszyscy są dumni, te 
mogą uczyć się w gmachu, który po· 
wstał na przełomie Planu 3-letniego i 
G-letniego. Obiecują solennie, że uczyć 
się b~dą ze zdwojoną energi11, ażeby nie 
przynieść wstydu swej szlrnle. t 

o piętro wyżej spotykamy s arszą 
młodzież. To uczniowie Liceum Pedago 
glcznego. za kilka lat będą nauczycie­
lami. z rozmowy z _dyr. Haidrychem do 
władujemy się , że w ub. r. mu~ l.,f· 
ceum opuściło 87 nowych nauczyc1ell. 

- Nasz zakład kształcenia nauczy­
ciel! - stwierdza dyrektor - ma trudne 
ale zaszczytne zadanie: dostarczenia no 
wy ch kadr socjalistycznych nauczyciel!, 
Jc tórzy poniosą „Prometeuszowską po­
chodnię wiedzy do naszych wsi i miast". 

Dowiadujemy się następnie, te wszyscy 
uczniowie należą do ZMP, które spełn!a 
bardzo poważne zadanie w wychowaniu 
nowego cz!owJeka. W ub. r. szk~lnym 
z inicjatywy ZMP zostało zorgamzowa 
ne Indywidualne nauczanie analtabetów 
a ponadto po obu stronach na ulicy 
Bocznej, gdzie przedtem . mieściło się 
Liceum Pedagogiczne, polozono chodni­
ki, 

Opuszczamy nowoczesny budynek, te­
gnani wesołym gwarem młodzieży. Z 
klas na piętrze słychać piosenkę o Pl& 
nie 6-letnlm. 

Jerzy Kraskowsld, kor. „Dz. Ł." 

lnstvtucle wylaśnialłł 
EGZAMIN TO NIE WSZYSTKO 

Na nota1kę „Dz. Ł." nr 185 ;poruszająca, 
sprawę nieprzyjętej ?o liceum Pedago­
giczuego w pjotrlkowie ob .. L . B . m1mo 

·pomyślnie złożonego egzemmu. otri:yma• 
liśmy od dyrekcji liceum wyjaśrueme, 
że kandydatom na nauczyc:ieli ~tawia111e 
są duże wymagania jeśli chodzi o Ich 
stan 7Jdr-0wia . 

Ob. L. B. egz.a.min zdała pomyślnie , Je­
din.ak zły stan zdrowia był przyczyną nie 
przyjęcia j.ej do liceum. 

Zainteresowana zastała o tym powia­
dcmLona i na podstawie 7.łożonego egz.a• 
rninu może uczęszcz.ać do innego lkeum. 
gdzie nie są stawiane tak duże wyma· 
gan:a IPOd względem :rozwo}u fizycznego. 

OD REDAKCJI: Czy na przyszlołć, by 
uniknąć rozc1.arowań nie lepiej zbadat 
kandydatów przed egzaminem I odpo• 
wladających wymogom zdrowotnym egza 
minowaćT -

Telegraficznym skr6tem 
Ob. Solarek może resztę odebrać w 

kasie Prezydium RN. Wszelkie nadwyż 
kl wynikłe na skutek nie wydawania 
w kasach RN resztv z powodu braku 
drobnych są przekazyWane do Wydziału 

BlJDA'PESZT (PAF). z Budapesz-1 która w dniu 17 bm •. rozerra mię- w Finansowego. .„ 
tu wyjechała do Pragi reprezenta.- dzypań~twowe spotkame z Czecho- Widzew zmierzy si• z lókniarzem Właścicielom nier~~homoścl na Bału-
cyjna drużyna piłkarska Albanii, słowac;ią. ~ tach wydano za.rządzenie usunięci& 

w nadchodzącą niedzler~ na bal.s.ku IPTZY ul. P iotrkowskiej f{I. Organ.izatorzy dzwigarów pozostałych po rozebranych 
JednoC'Ullinie Cenłralny Urząd dla iprz.y Al. Unii 0 g-0dz. 15 Odbędzie sl.ę liczą wl i;c na rekordową frekwencję balkonach. 

Spraw Sp-0-rtu podał do wiadomości, m{!<Cz pilk.anki 0 mistrzostwo n Ligi 1PUb1ioe7.JWŚc.i. ;a,po,.J ~ t.„; ~'·4'•• 
że międzypaństwowe spotkanie pił - między Widzewem a drużyną Włók.nla· VO .,..w._~ " 
ka1'9kie Węgry - Albania, które - M db d W 

WKKF zawJ.a<l.ami.a przewodniczących , jak wiadomo - nie doszło do skut- rzy z nad B:rury. Drużyna z Chodakowa ecz no Q u owę orszowy L. Hetman - Łódź. Podatkiem od lu-
_, __ -'-·~ - l'U ponieważ władze titowslcie od- zn.aJ<lu je s.ię obecnie w dobrej formle i wiceprzewodniczących roltur .. ..... „-„.w""- ' 1 i Jutro w sobotę, dnia lG.9. l950 r. 0 go' ksusu zajmiemy się jeszcze na ła1t1ireh 

Żtoewykcohlejinein:ztrltukoletno.rieów,_dkb~zf!'°~ę~i~ mówJly wiz prz~jazdowych l w ten podobnie jak i W dzew, odin.osi ostatn o dzlnle 16, na boislm WZKS „Arko" przy naszego pisma. W 1951 r. zostanie on 
- ~ .,.... spoaób po ucłąll!liwej podróży dru- !PLęk!ne sukcesy. ul. wołowej nr 2 odbędzie się mecz przypuszczalnie całkowicie zniesiony. 

1.6 bm. o god.-z:. 18 w im.ałej saOi kon:feren z'ynn alban··ka p-y,·ecbała do Buda W.lmew do srpotkoioniia tego sz}'kuje Sll<i piłki nożnej pomiędzy drużyna.ml Głów- OB. OB. K. KOZLIK, I. BERGER, KA· 
cyjnoej ORZZ - Łódt, ul. Traugutta 18 ·- 0 

•b t Włóki 1 tw c ZIK - r.ODZ. Nadesłanych wlerSJ:Y nie (n ...,,-..,..). PNzłu zupełnie wyczerpana f z cho- bardzo ~annle. uruchomione zOIStały nego IIutytu u enn c a, a en- wydrukujemy . ........ ~~ tralnym Biurem Technicznym. 

~~-~:':wi~awa~-~ na =ś::c:~=· się dnia 24 :en ~=:~UJ~:Y~~t~~~ cz~~h~srn:P~b~:~:IJ~~::,ma· m~~~c=m~?DZ. - Anonimów Die za-

Komunikat WKKF 

Dr LIBO ALEK.SANDER f 
PBZYPOMNDNm 

N!nie:jezym przypomina się, t..e zgodnie 
z rozponądzenllem Rady Ministrów z dn. 
19 lutego 1949 r. 

choroby uszu, 1ardla, no W n K:J, ł1 loł. pa4ł1': 
sa, powrócił Daszyf11kle- 11771 
10 1, ~10, 17-18. Telef. I.OOO.OOO nr 
lOt-150. (k 29) 500.000 nr '73214 

S'l'UDENTltA poszukuje 
pokoju umeblowanego lub 
nie. - Zgłoszenia pod 
"P. Ł0 • 

ZAPISY na 2-letnle teń-
6kle kursy krawieckie, 
roczne, półroczne, trzech· 
miesięczne nowoczesnego 
kroju, modelowania, szy­
cia „IPR", Piotrkowska 
nr 24-7, godziny 10-12, 
16-18. (k 222) 

Dnia U września ttllł r. po Jlr6łJdeh 1 
cłętkich clerplenłach ~ w Bogu, prze• 
żywszy lat '° 

RumfeślnłOZa. 8p61dzlelnl.a Pracy 

POŻARO-TECHNIKA 
uprawnLona jest do zawierania umów 
i przyjmowania robót konserwacyjno-re­
montowych - gaśnic, hydronetek i agre­
ga.tów wszelkk:h typów, 

I 
Informacji udziela d zgl08zenia przyj­

muje Rzem. Spółdzieinfa Pracy „Pożaro­
Technlka" Łódź, Więckowskiego 35, Tel.: 
157-71, 116-75. (k 676) 

Pracownicy poszukiwani: 
Referenci budowlani do Sekcji Inwestycji 

poiS>zuldwani od zaraz. Zgłoszen ia z życ!ory­
sem CZPG Sekcja Personalna, ul. Poludnio­
wa nr 46. (k 602) 

Dr Al. LESNll!!WlCZ, chi X • 
rurg, 5-6, Jaracza 36a. 200,000 ,.. 
Tel. 224-09. 100.000 X 5 
Dr MARKIEWICZ Gu-1 I staw, specjalista wene- w KOLEKTURZE 
ryczne, skórne, ul. Piotr- St. Bu1' al ski i S-ko 
kawska 109 /6. Tel 138-52. 

Ł6dź, Piotrkowska 161 

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią, zwrot kosztów 
remontu, centrum Łodzi. 
Oferty pod „Henryk". 

ZE~SKIE kursy kroju. 
szycia, modelowania -
„IPR" przyjmuje zapisy 
od 9-18. Zgler$ka aoa. 
J:ROJU nowoczesnego, mo 
delowanla, szycia ubrań KUPNO I !IPRZEDAZ 

POI\:OJ z kuchnią (Ul. 
Rzgowska) zamienię na 
takle samo albo 2 pokoje 
z kuchnią w innej dziel­
nicy. - Oferty Dziennik 
Łódzki pod „7373". SPRZEDAM motocykl 125 damskich, dziecięcych, bie 

PLACE budowlane na d llźniarstwa, gorseciarstwa 
cm DKW 1945 r. Oglą ać ZAOFIAROW. PRACY wyuczają dwuletnie (koń 

domki jed:-~rodzlnne - można od 16 do 20, Po- ----------- czącym świadectwa cze­
ulica Maszynowa, blisko łudnlowa 20-7. POTRZEBNA pomocnica ladnicze). roczne, półrocz 
stacji Widzew ~atl'J... s~ze _S_P_R,-z"'E-.D-A_l\_ł_o_k_r_ę_t_k_ę_i_· -g-a domowa gosposia), Naru- ne, trzymiesięczne Kursy 
~am. Wiadom n ze binetową „Singera", Plac tow icza 35, m . 5. IPR. Próchnika 25. 
ia 27/12· Kościelny 4, stolarnia. -----~,-------..,.- KURSY Kroju nowoczes 
SREBRO złom w każdej KUPIE, wózek gie.boki w POTRZEBNA pomocnica nego ubrań damskich , 
postaci, stare monety dom ow a zar az. Ul. 10 Lu- dziech:cych wyuczą każ­
kupuję, Piotrkowska 120 dobrym stanie , tel. 126-04 tego 4. m. 6. dą z Pań. Dla pracują­
! 52. Linkowski. SPRZEDAM motocykl _P_O_T_R_Z_E_B_N,_,A_p_o_m_o_c_,d-o- cych godziny wieczoro­
KOŻUSZKI zalrnpiańslue BMW 750 cm sześc. z mowa, warunki dobre . we. Zapisy codziennie -
oraz reperaCifl kożuchów wózkiem, stan b. dobry Obrońców Stalingradu 3 !l-15 IPR Nawrot 32. 
poleca Pracownia Ko:>.11- „Radiotechnika" Piotr- zeg nrmist1-z. STENOGRAFII biurowej 
chów - Jaracza 13. (kHl kowska nr 166, tel. 156-87 -::P::co=-·:::r-=Rc::Z::::E=:B::-N=A--p-o_m_o_c_n-.-ic--a (zamiejscowi koresponden 
UŁA!'llY futrzane korzv- SPRZEDAM maszynę - domowa Jaracza 19 m. 17 cyjnie), maszynopisania , 
stnie kupisz. Piotrkow· „Singera" mereżkarską, informacje od 15 do 18. korespondencji, księgowo 

• ska 165. pierwszorzędną, Sierakow POTRZEBN \ . ści Kursy Stowarzyszenia 

O ł • d b • ~klel\'o 32. · 1 pomocmca Stenografów - Maszyni-g QSzenJa ro ne SPRZEDAM motocykl - --:-:=,,.-,-~-,--o=-- domowa Żeromskiego 37, stek. Zapisy: K!l b'iskie-
„Zlindan" 600 z koszem I SPRZEDAM „Andi" spor m. 12a. l\'O . 50, Piotrkowska 83. 
NSU 500. Telefon 136-07 towe, slcóra, stan b. do- ----------j- KURSY Kroju. Szycia 1 

Dr TEMPSKJ specjaltsta !\fASZYNA - Singera - rlo bry lub zamienię na MPr GOSPOSIA z rererenc a- Modelowania IPR. Zapi-
____ L-.E~K_A_R_z_2 ____ , weneryczne, skórne. wio- szycia do sprzedan ia. - ~edesa z 30. Dr. Bem T!l mi pot rzebna lek arzowi, sy - S tal ina 7. Piotr-

fÓW, moczoplci<>we, po- Piotrkowska 189 B. Matu deusz. C:liwice, Zwy _ifl- Próchnika 6• m. 7· kowska 69. Południowa 20 Dr ZAURMAN - specja­
lista: skórne, wenerycz­
ne. 8-10, ~. Naruto­
wicza 2. (k 4) 
Dr WOŁltOWYSKI spe­
cjalista skórne, wene­
rycz1'e, 5-7, Wschodnia 
nr 57. Tel. 180-62. 

wrócił . Piotrkowska 114. siak. ~twa 1. B. POTRZEBNA pomoc do- m. 60, ,l\'odz. 9-15. 
Dr BILII\TSKI - choroby SPRZEDAM radio marki SPRZEDA.l\i motocykl mowa na przychodnie KURSY s?.vcla kroju dam 
serca - powrócił 11-14, „Saba" 4-zakresowe. Kl- Zachs 100. Ludwika 37, lub na 5ta łe. Łódź, ul. skie l\'o IPR. zapisy co­
,Le R"ionów 3. lińskiego 48 /37n Zamel. Sl<le;J od godz. 7-19 (Wl ~~~a __ 29-1. d-ilennic Sienkiewicza 89 
Dr SWIDER';JKA-ŁONI· RADIO sprzedam. Piotr- _d_z_e,_v-'-)_. --------
CKA. choroby skórne, kowsl<a 6, m. 5. BEDNARKA k b kosmetyka lekarska, - ar owana, 

GOS;:'OSIA umiejąca go-
tować potrzebna. Piotr- ____ z_o_u_e_v __ _ 

•• t I'. 

J6zef POLACZEK 
Wyprowadzenie zwłok z domu lałoby na 

Stary cmentar.1 nastąpi w sobotę, dJl1a 16.9 
19.;o r. o godz. 16, 

Msza żałobna odbędz:le się dnia 16.9 19SO 
roku e godz. 8 w kościele §w. Anny, o czym 
Hwiadamlają pogrążeni w nieutulonym żalu 

ZONA, CORKA, SYN, ZIĘC, 
WNUCZEK i RODZINA. 

Dnia U września 1950 roku zmarł tra­
gicznie 

ś.tp . 

ALEKSANDER BULE 
przeżywszy lat 52. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 wneś11la 
19~0 roku o godzinie 16 z kaplicy Starego 
Cmentarza ewangellcldego przy ul. Ogro­
dowej, 

RODZINA 

W C:nlu 28.8 50 zgubiono ZAGUBIONE zostały do 
leg. zw. Zaw., leg. służ- kumenty odcinki wymel­
bową wydaną przez Blu dawania Mirosław Lis, 
r o Projek t . Zakł. Włókn. sy n Władysława I Ireny. 
leg. przodownika prac" Znala.:ca proszony jest o 

' zwrot w god1. wieczoro-

Dr PJWECltl wewnętrz­
ne, płuca, serca 3-'1. 
Piotrkowska 35. tel 216-06 

wszelkie zabiegi kosme- KUPIĘ streptomycynę piły gatrowe metr czte-
tyczne, Piotrkowska 224, (jedn·o gramow e). Wiado rysta , klucze duże do n:i 
t~lefon 141-72. (k 241) mość Szymczak. }l:losk krętek, szlifierka 120, 

na nazwisko Jędrych wycl> , Rzgowska 3 Lis. 
ZGUBIONO clowód osobi Barbara zam. Łódź, An- ----------­

FRYZJER potrzebny męs sty , ksi ążeczkę i świade drzeja 52-33. 

kawska 89, m. 16. 

przy kościele Ozo:_!<ów. 220 V dwustronna 2 KM 
Dr KUDREWICZ - spe- Dr WJELICZA~SKI S!)e- poleca K. Madej , Plotr- POTRZEBNA pomocnica----------­

domowa, Piotrkowska 42 DOWOD tożsamości ko­

kl. Limanowskiego 22. ctwo czl"ladnlcze na naz- -----------
wlsko Szulc Marian. 

ZGUBIONO kartę poboro .fAN Twardowsl<i jest 

RO~Nlt 

cjallsta wenery czne, skór cjalista chorób wewnętrz DO sprzed•nla domek kawsk a 181. tel. 272-08. 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow- nych płuc (gruźlicy) ser· drewniany, pokój z; ku-, 
ska 106. ca - wznowił przyjęcia- chnlą do rozbiórki, Malej LOKALE 
"------------1 Piotrkowska 152. (k 27) ki 15. -----------Dr ROZYCKI, specjalista 

m. 37. nia nr 428771 seria D w y 
-----W-~f'-ff_O_l'll~-- stawiony p r zez Zarząd ul. Murawy B. 

NAUKA I V MleJs•<i w Łodzl - Wy------------- „PARYŻANKA" Artysty 

wą, nazwisko Rogowski proszony o zgłoszenie ię 
Jan zam!eszka!y ł.. ~ d~ 12 Andrzeja 52, m. 16. 

chorób kobiecych. aku- Dr HEYKO • PORĘBSitl MEBLE. futro mę&kic fi'J'UDl':NTKA III rolrn me 
ezeril przy.i mu ' <'. l!f'I- ''<órne. weneryczne 17, elee;anc!<ie. rnćlio wyso-1 <lycy ny poszu kuje poko 
dzin v 3-6. Piotrkowska do lP, Rrzeźna 6. Tel e ' nn. k lej klasy sprzedam -J ju <uh 'nkatorskiego. -
nr 33. (k 2) nr 158-19, (k 8) I Wschodnia 57-15 O!erty „Ł". 

KURSY nowoc"esnego - dział Wojskowy został za ZGUBIONO leritymację czna cerownia naprawia 
l.<rnJu m~sklego i da'll - l g_u biony_. wlaściciel Ma~- Ubezpieczalni na nazwi- garderobę be !<Jadu -
,1-; r ~ o IPR, zapisy Stall- c-ir7.yck1 M~rlan, Łódz, Wlę ·kowsklego ~ m s, 
na 7. ul. Łanowa 101. sko Kruk Janina. front J p . •k114) 
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KAP~~N~z~,RzYK Niestraszny dla tych, którzy się 
15 NMP Bolesnej z wizytą na egzaminach wstępnych 

uczyli~ Sprawa dnia 

Do jedneg () celu 
- starzy i młodzi 

WfiZESNIA 
JUTRO: W Wyższej Szkole Ekonomicznej od Tymczasem komisja analizuje wy-
Kornela, Edyty prawie 2 tygodni odbywają się po- powiedzi, ocenia, rozważa „pro" i 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

0

104°-44 

Straż Pożarna . . . . • 
Mlejsld Ośrodek lnlormacjl 

dobnie jak we wszystkich wyższych „contra". Wreszcie wpisuje na listę 

uczelniach w Łodzi egzaminy wstęp- ocenę. Przewodniczący wyczytuje na 
ne na pierwszy rok studiów. Od kan zwisko następne, podając ocenę pra­
dydatów wymaga się ogólnej znajo- cy piśmiennej, wynik z matury, k_tl-

253-60 mości zagadnień gospodarczych i spo ka szczegółów osobistych kandydata. 
:~~=i~ łeczno-politycznych. Rozpoczyna się nowy egzamin. 

s Egzamin jest surowy. Kandydat W bieżącym roku akademickim we 

Dqż111rg 
1.$9-Ul zdaje przed komisją, złożoną z wykła wszystkiCh uczelniach łódzkich ·zdaje 

dowców uczelni, przedstawicieli ZAMP ok. 4 tys. kandydatów. W · niektórych 
aptelt. 

uczelniach, przede wszystkim w Aka 
!lemii Medycznej i Wyższej Szkole , 
Ekonomicznej ilość zgłoszeń znacznie 
przewyższa ilość wo1nych miejsc. 

Możemy jednak zapewnić wszyst­
kich, że z tytułu braku miejsc, niko­
go nie „obcina się" przy egzaminie. 
Każdy kandydat, który zdał chociaż- r 
by na 3 - znajazie miejsce, jeśli nie 
w Łodzi, to w innym mieście wzg!. w 
ł:.odzi na wydziale polfrewnym, gdzie , 
są wolne miejsca. \ 

Dtisle;szeJ nocy dyżurują apteki: 
BartoS'lewska (Piotrkowska 95)1 Czyń­

&lo (Armil Czerwonej 63), Dancerowa (Ul 
Zgierska 63), Rowińska.Koprowska (Plac 
Wolnoścl 2). Sta.nielewicz (Ul. Nowotkl 
nr 91,l, S1niecka (Rzgowska 51). Borkow, 
aki (Gdańska 23J, 

i organizacji społecznych. 

Wejdźmy na chwilę do sali egzami We wrzełniu bedą gotowe 
I 

Do pracy nauczycielskiej przy­
stąpiło 1 września 7 .tys. absolwen 
tów liceów pedagogicznych. 7 tys, 
młodych. wychowanych w duchu 
nowej nauki marksistowskiej, wy­
tyczającej drogę do socjalizmu - . 
nauczycieli rozpoczęło pracę we 
wszystkich szkołach miast i wsi 
polskich. Włączyli się oni do gro· 
na starszych, pracujących od wie­
lu lat, posiadających rutynę i do­
świadczenie zawodowe. 

nacyj n ej. 
- Powiedzcie mi kolego - pyta 

egzaminator jak przedstawia się 
B AL 'IJT ł' OTRZY./lf AJ;1 

Owocna i pożyteczna praca da· 
jąca w efekcie wysoki poziom nau­
ki w szkole zależeć będzie w du­
żym stopniu od harmonijnej, zgo­
dnej współpracy nauczycieli mło­
dych ze starymi. 

produkcja węgla w Polsce. 500 nowych izb· mieszkalnych 
- ... Węgiel jest największym boga-

Apteka u. s. Al. K~cluszld 48, czyn· ctwem Polski Ludowej .. „Pod wzglę 
a.a całą dobę bez przerwy. dem wielkości produkcji jesteśmy 

TEATRY. 
PANSTWOWV TEATR NOWY fUI. Da· 

szyńsk.iego 34) - o godz. 19,15 „Bo­
haterowie dnia powszedniego" 

PANSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. 19.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" Zniżki 
ważne. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
<ul. Obrońców Stallngradu) - o go­
dzinie 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów" . Zniżki ważne. 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. PiotrkOW• 
skoa 94), tel. 272-70 - nieczynny. 

na... (chwilka namysłu) „.czwartym 
miejscu w Europie. „.ZSRR, Anglia, 
Niemcy.„ 

Pytający z zachęcającym uśmie­
chem pomaga. 

- Doskonale. Przed chwilą powie­
dzieliście, że węgiel jest podstawo­
wym bogactwem kraju. Może powie­
cie nam, co to znaczy ... 

Kandydat już wie, co ma mówić 
dalej. Nie czeka na ostatnie słowa 

egzaminatora. !'fówi o energii elek­
trycznej, o koksie i hutnictwie, o ko-

Już w bieżącym miesią,cu mają 
być oddane do użytku trzy bloki 
mieszkalne ZOi na Bałutach: VI, 
VII i X, posiadające ogółem 496 
izb mieszkalnych. Blok X przy ul. 
Jakuba jest już prawie cały otynko­
wany. Pozostają więc jeszcze do za 
instalowania urządzenia centralne­
go ogrzewania. 

Wszelkie roboty murarskie w 
trzech blokach wykonane zostały 
przedterminowo. Na czoło wysunęli 
się: majster murarski Konst~nty 
Kobierski - przodownik pracy ,któ­
ry osiągnął 290 proc. normy, a wraz 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT­
NIA" - o i;cridz. 19.15 NCórka pani 
Ango\", Zniżki ważne. 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16 l - o godzinie 17 
„Pan Tom buduje <tu.n" 

lejach, barwnikach, dewizach... p d Ł d • 
Jeszcze kilka pytań i egzaminatorzy O Q O a W O Z I 

PANSTW, TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Piollrkowska 152) - o godz, 17 
„Sambo i Lew". 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSIU 
(ul. Jaracza 2) - o godz. 19.30 
„KOdzina Blank". Zniżki ważne. 

WYSTAWA KARYKA'lURY POLITYCZ­
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotl'kowska 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18. w 
niedziele 1 święta od godz. 11-18. 

wiedzą już tyle o. zdającym, że mogą 
postawić mu ocenę. 

Rektor WSE, przewodniczący ko­
misji, dziękuje. Kandydat wychodzi. 
Jest trochę zmę::zony. Za drzwiami za 
sypuje go chmara pytań. Tych sa­
mych, które on uprzednio zadawał 
zdającym przed nim. 

Halą lelieton 

W dniu 14 bm. ;r,a.notowano: temp. naj­
wyzsz.a 23,3 st., temp. najniiższa 4,7 st., 
temp. średnLa za dpbę 16,4 st. 

Sred.n.ia wilgotność powietrza 66 proe. 
Wiatry wschodnie i połudntlowg.wschod· 
nie. Srednia s.iła wiatru 3 m/sek. Opa­
dów nie było. 

Suma opadów od początlk.u miesiąca 
52.3 mm. Temp. minimalna przy po­
wierzchni! ziemi 4,2 stopni. 

KINA Trochę za wiele 
:ADRIA !Stalina 1) - (dla młodzieży) 

„Diabelska gra.il" - godz. 16, 18, ,20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Stlepan 
.. Razin" - godz, 16, 18,30, Zl; dozw. 

od lat 12. 
BAJKA (ul. Francls.zkańska nr 31) -

„Torpedowiec nieugięty" godz. 
18, 20; dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Prorram 
Aktualności Kraj. I zagr, Nr 35" 
1Kronilk.a nr 38/50 „Mistrzowie szyb­
kich wytopów' , „Wiellki Budowni­
czy - Matwiej Kozakow" .. ,w Kra­
ju SQcjalizmu nr 7") - godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) - (dla młodz:leży) -
Kino nieczynne z powodu remontu, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Wschodnie 
zaloty" - godz. 18, 20; - dozwolony 
od lat 12. 

POLONIA (ul. P1otrkowska nr 67) -
„Pan Prokouk i S•ka" (p1'<>gr. Sklaod. 
z kol. kresk. czesk.) - godz. 16,30, 
18.30. 20,30; d-0zw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (ul. Zeromsldego 74) -
„S/S Orzeł zaginął" - godz. 18. 20; 
dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (Ul. Kl11ńsk!ego nr 178) -
„Pustelnia Parmeńska" II seri.a go­
dzina 18 20: nledozw. dla młodzieży. 

ROMA <Rzgowska 84) - „Muzyka i ml• 
lośt" - godz. 18, 20: dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - „sumienie" 
goodz. 18, 20: <lozw. od lat 14. 

STYLOWY (1(:11ińsk1el(o 123) - „Ma.szeń• 
ka" - godz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

IWIT (Bałucki Rynek) - „DnJ t noce"; 
i!<>dz. 18. 20: dozw. od i.t 8. 

~CZA (P.lotrkowsGul 108) - „Oddział 
z-8" godz. lB, 20; dozw. od lat 14. 

TATRY rstenklewlcza 40 w ogrodz1el -
„Milczenie Jest złotem" - godz. Hl,30, 
18,30, 20,30! niedozw. dla młodz. 

WISŁA CDaszvńsldego Il - .. Nasz chleb 
· powszedni" - godz. 15.80, 18 20.30: 

dozw. od lat 14 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - .. Pleśń 

tajgi" - godzina 16, 18.30, 20.30; -
dozw. od lat 12. 

WOLNOSC (ul. Naolórkow1<klego nr 16) -
„Skarb" - godz. 16, 18, 20: - dozw. 
od lat 10. 

ZACHĘTA (Zgierska 261 - „Płomienie" 
godz. 18, 20: dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT ł WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Do redakcyjnego muzeum <Jso­
bliwo~ci przybyl nam wczoraj nie­
zwykle ciekawy okaz. Kromka chle 
ba z czarnym krążkiem. Aczkolwiek 
trudno było dojść sedna sprqwy, po 
dluższym dociekaniu eksperci stwier 
dziti, że jest to ni mniej, ni więcej, 

Egzaminy w PWSM 
Państwowa Wyższa Szkoła Muzycz 

na w Łodzi ogłasza, iż egzaminy 

wstępne rozpoczną się w dniu 18 wrze 

śnia rb., o godz. 9. 

RADIO 
PIĄTEK, 15 września 

12,04 Dziennik poludn.; 13,10 Aud. dla 
PGR i Spółdzielni Produ·~<cyjnych. 13 20 
Muzyka ludowa. 13.25 Program dni.a. 
13,30 Aud. szkolna dla klas I-II. 13.50 
Muzylka; 14,00 Rad.iokrcmV1<,a; 14,16 Ko­
muinikaty; 14,20 Muzyka; 14,30 Audycja 
sz.lto!!llla dla lcllas V-VII. 14,50 Muzyka. 
14,55 ,.Mówi" ksią~ki''. 15,10 Poli!lka mu­
zyka ws-półc;i:eena. 15,80 Audycja dl3 
świetlic dziecięcych, U!,60 Muzyka. 16,00 
Dzlenn.lik: popołudn. 16,20 Na boiSkach I 
b!etm.&oh knju"; 16,25 „Ja,k pracuje 
n.asz Komitet blokowy". 16,35 Pleśni 
różnych narodów .• 16,45 Aktualności łórlz 
k.!e. 16,55 Muzyka. 17,00 Koncert dla 
przo<iowni.ków. 18.05 Pog. sportowa; 18,15 
„Przemysł Bawełniany w Planie 6•'et­
nim'•. 18,25 Koncert życzeń. 18 45 .,Szpil 
ki" - ·aud. satyu-. 19,00 Koncert symf. 
20,00 Dziennik wiecz, 20 .40 „Ulubione 
melodie". 21,10 Metodyczny kurs dla 
nauczycieli języka rosyjskiego, 21,15 J 
S. Bach: Fantazja c-moll w wyk. O. 
Martuslewlcza. 22,00 „wszechnica Ra­
diowa". 22.15 Koncert. Transmisja z Bu• 
d.apesztu. 23,00 Ostatnie wi<id. 23,10 Pro­
gram na jutro. 23,15 do 24,00 Utwory 
!<... Debussy•ego. 

R E I N 

tylko ... oczko do zaciskania dziurek 
przy sznurowanych butach. 

Wiele przedmiotów znajdowalUmv 
już w pieczywie, ale TEGO jeszcze 
nigdy. Trudno doprawdy zgadnąć, 
skąd się takie oczko wzięło w chle­
bie. Mimowoli nasuwa się przypu­
szczenie, że ciasto na chleb w tej 
piekarni wyrabia się." .. nogami. Je­
śli. tak musi być, to trudno. Radzi­
my jednak na przyszlo§ć zdejmo­
wać do tej czynności obuwie. 

Ale ża.rty na bok. Wypadek po­
wyższy jest jeszcze jednym dowo­
dem, że w niektórych piekarniach 
łódzkich panują brudy i że komisje 
sanitarne winny nakladać na nie­
chlujnych piekarzy surowe kary 
pieniężne. 

Chleb ten został zakupiony dn. 
13 bm. w sk1.epie PSS nr 311 'Przy 
ul. Rudzkiej. TER. 

6llar111 
Zamia5t kwiatów w dni'll !,mieni.n na• 

czelnego dyr. Nikodema Brodllldeg<:>, 
pracown1cy Biura Projektowania Zakł. 
Włók. Łódt, Sii?nklew!eu 47 ..:.. sldadilijq 
n.a odbudowę Wanzarwy zł 7,000. 

Z oka~ji Swlęta ~elC'!l06d. :Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Krawców, 
1,6dt, ul. Wschodnia 76 - n,,. odbudowę 
WarsuwY zł 8260. 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W lokalu Stowarzyszenia Inż. i Te• 
chnik&w {Piotrkowska 135), o godz. 19 
odczyt inż. T. ZylińSlk.iego pt. „Współ· 
czesny sba.n wiedzy o strukturze włó-
kien". ' 

- W l-0ka~u własnym, -0 g-0dz. 16 od• 
prawa sekret<1rzy Podst. O:rg. Part. i 
Od<lz. Org. Part. dzi_elnicy Wfr!zew. 

z Ili I . A 

z nim murarze: Cubała, i Chabasiń- j 
ski osiągający po 200 proc. normy. 

Pomimo deszczu, na otwartym po- i 
w\etrzu pracuje · zespół zbrojarzy. 
Praca ich jest bardz.o odpowiedzial- I 
na. N a ·prymitywnych urządzenjach, · 
złożonych z kilku desek, gołymi rę-1 
koma nadają 6-milimetrowym prę­
tom żelaz.nym właściwe kształty, 
które staną się elementem składo­
wym żelhetonowych konstrukcji. 
Pracę tę · bardzo sprawnie wyk_onuje 
jedyna w .zespole kobieta 26-letn!a 
Marta Szerwin. Pracuje ona tu już 
od marca. Zapytujemy ją, czy nie 
uważa tej pracy za . zbyt ciężką dla 
kobiety. 

- E, gdzie tam, - odpowiada. -1 
Z początku ciężko był<> się przyzw~·­
czaić, ale teraz · idzie mi jak z płat­
ka. · . . ! 

~farta Sze;rwin - to przedstawi­
cielka. tego zespołu zbrą.iarzy, któ­
ry uzyskał w Polsce najlepszą lo­
katę ood względem wydajności pra­
cy. W ·nagrode za I miejsce otrzy- • 
mał on sztandar przechodni, zaś 
wszyscy członkowie zespołu otrzy. 
mali po Hl tys. zł premii. Najniższa 
wykonana norma to 260 proc.' 

Młodzi muszą wnieść ze sohą to 
nowe, które zdobyli w czasie swych 
studiów, muszą przekształcić psy­
chikę nauczyciela starszego, mu­
szą pomagać mu przy wkroczeniu 
na nowe tory, nowe drogi naucza­
nia i wychowania młodzieży. Star­
si z kolei, muszą przelać na mło­
dych swe doświadczenie które zdo­
b~li w czasie wieloletniej prakty­
ki. 

Nowa moralność nauczyciela, ko­
lektywna praca całego zespołu nau­
czycielskiego, poddanie się socja )i. 
stycznej dyscyplinie pracy, pozwo­
lą na osiągnięcie dobrych wynikó,v, 
- ~ykonanie Planu 6-Ietniego na. 
odcinku szkolnictwa. 

Zagadnienia te, omawiane były 
wczoraj na pierwszej w Polsce kon 
ferencji młodych nauczycieli, zor­
ganizowanej w J,odzi przez oddział 
ZNP. W dyskusji, która wywiązała 
się po referncie, młodzi pedaitodzy, 
którzy niedawno przyst~pi!i do 
pracy, podzielili się swymi wraże­
niami i uwagami z dotychczaso­
wych osągnięć i obserwacji. (W) Naszych rozmówców z SPB te­

gnamy, życząc im je-szcze lep~zvcb 

osiągnięć. · (CJ.) "-============== 

NOTATNIK ŁODZKI 
::: KAŁAMARZE SZKOLNE, j dzić należy na zasdzie 2 istniejących 

których brak byfo przed . roz.poczę- już bezimiennych pasaży, że wła­

ciem roku szkolnego są w sklepach/ dzom miejskim brak konce. ptu, czy 
w wyst.arczających il.ościach. jest to może specjalny sposób uroz 

::: UROCZYSTE OTWARCIE ma:cania życia łodzianom 1 prowo-
Wyższego kursu techniczno-pedago- kowanie omyłek przy omówionych 
gfc:mego o kierunku włókienniczym spotkaniach? 
oraz Kursu kształcącego nauczycieli 
zawodu dla szkół włókienniczych od 
będzie się jutro o godz. 10 pr·zy ul. 
Kilińskiego 24/26. 

::c KIOSl\l W OKOLICY przy­
stanku kQlei obwodowej koło mostu 
w Rudzie nie prowadzą sprzedaży 
piwa, lemoniady itp. naPoiów;. Szko 
da - bo w okqlicy. brak restauracji 
a pić się chce czekającym na tram­
waj zw~aszcza w cieplejsze. dni. 

::c DNIA ' 16 i 17 bm. odbędzie 
się w III Ogóinokształcącej Szkole 
TPD przy ul. Sienkiewicza 46 kon­
ferencja przewodniczących s.zkole· 
nia zawodowego. 
. t:c PARK SIENKIEWICZA po 
usunięciu ogrodzenda wygląda bar· 
dzo miło i estetycznie rue..tety tylko 
od strony ulicy Sienkiewicza. Wddok 
owego parku z ul. Ki!1ń'skiego przy 
pomina śmietnik. Należałoby to „ku 
chenne wejście" jak najprędzej upo 
ra:ądkować. 

;:c ZAGADKI NASZEGO MIA­
STA (43). Był kiedyś pełen śmieci 
i gruzu plac. Dziś zieleni się tra­
wa, PoSad·rono krzewy. ustawiono 
ławki, gdzie? W bezimiennym par­
ku między ulicami Podmiejską i Łu 
ka.sińskiego na Chojnach. · Czy są· 

O Zl\UERZCHU W ŁODZKICH 
PARKACH 

Rys. K. Grus. 

- Chodźmy do domu Zosiu -
nadchodzi para młodzieży. 

Ilf I (13) 
CHCESZ REUULARN IE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATf 
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Kapitan okrętu przeczytał pismo „pul• 
kownika". 

„Kapitanie! Zaoplekujc!e się troskll· 
wie skrzyniami. Zawierają cenny ładu· 
nek. Nie pozwólcie przede wszystkim 
swoim ludziom, by Interesowali się za­
wartością skrzyń, Wydajcie w tym celu 
Jak najsurowszy rozl<az. Ja zostanę je• 
szcze miesiąc na wyspie. ponieważ za-

szły nieprzewidziane oko1lczności". Pod· 1 twory, by się pnekonać, co zawierają 
pisano: pułkownik Johns<>n. tajemnicze skrzynie. . 

Skrzynie ulokowano w magazynie, a Już w kilkanaście godzin po odpłynlę• 
kapitan wydal surowy rozkaz, by żaden etu do kl\pltana przybiegł· zd.yszany I po 
z marynarzy nie Interesował się Ich za• r7ądnle 'vystraszony maryna,rz, wołając: 

wartością. Ale ten niezwykły zakaz spo· - Skrzynie... skrzynie.„ l'iszcz-. ka­
wodowal właśnie zwiększone zalntereso- pltanle! 

ku najwyższemu swemu zdum1enlu po· 
wiązanych, zmaltretewanycb ł ledwo ty. 
jących „pułkownika"-· i obu Jero pomoc­
ników. Dopiero po kilku rodzinach do· 
szli do siebie. 

Prenumeratę „Dz!enpika t.ódz. 
kiego" przyjmuje PPK .,RUCH" 
t.6clź ul. Piotrkowska nr 61, tele• 
fon 180-74. Nr konta PKO vu.587 
Prel\umerata miesięczna 135.- ~I. 

wanie ładunkiem. Co raz t-0 Inny ma• - Czyś się upił? - wrusnął kapitan. 
rynarz wsuwał między deski jakiś szpl- - Przysięgam, że tam · ktoś jęczy. 

kulec, potrząsał skrzyniami, wiercił o· Kapitan kazał rozbl~ skrzynl.e I ujrzał 

ł DZIENNIK ŁÓDZKi -mZ54 (1876) D-1-20544 

„PUłkownik" sza-lal z włclekłoścl I kią.I 
na czym świat stoi. 

- zawracamy! - ryknął. Ja mu 
pokażę, temu łysemu psu - odiratał 
się pod adresem Araplta., 

Redaktor naczelny: 

ANATOL MIKUŁKO 


